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Miejsce i czas wydarzeń Lublin, Jelenia Góra, PRL

Słowa kluczowe Wanda Łazowska (1926-2017), Zbigniew Łazowski (1926-
2017), rodzina i dom rodzinny, postpamieć

 
Małżeństwo moich rodziców
[Mama] poznała tatę w Jeleniej  Górze.  Średnia siostra mojej  mamy, Jasia,  była
starsza [od mamy], brała bardziej  czynny udział  w walce z okupantem i  musiała
opuścić Lublin, ponieważ najpierw Niemcy, potem NKWD śledziło ją i wyjechała do
Jeleniej  Góry,  tam pracowała  jako   inspektor  pracy.  Była  bardzo  młodą  osobą,
mieszkała w trudnych warunkach, to były trudne czasy i umarła w 1948 roku mając
24 lata. Tata był w Ludowym Wojsku Polskim, potem może został z własnej woli,
natomiast to nie była jego pasja i może nie miał innej możliwości. Miał niezwykły
sentyment do munduru, ponieważ w rodzinie taty było dużo wojskowych, taty ojciec
był wojskowym, ze strony babci też tam byli różni wojskowi. Natomiast ze strony
mamy, rodzina mamy była w opozycji do Ludowego Wojska Polskiego, ale jakoś się
udało, może właśnie ze względu na charakter taty, nie pozabijali się wszyscy. Myślę,
że kontakty [rodzinne] były niezłe. Tato cały czas, jako kronikarz życia rodzinnego i
społecznego, mając kamerę i aparat, filmował i fotografował, co się da.
To [zdjęcie] jest właśnie w ogrodzie przy ulicy Granicznej,  to jest zdjęcie ślubne
rodziców, tata był w mundurze, zupełnie inne były mundury, wtedy były takie ciemno-
granatowe i szerokie spodnie, zupełnie inne kołnierzyki i jasnoszary pas. Potem krój
mundurów zupełnie zmienił się. Trochę nawiązywał jeszcze może tym mundurem do
czasów przedwojennych, a potem już mundur zupełnie inaczej wyglądał. Mundur letni
i zimowy, płaszcz letni i zimowy i różne buty,  buciki, zawsze wyglancowane, ciemno-
brązowe, albo takie,  albo na zimę trapery,  ciężkie buty,  też  brązowe i  będąc w
mundurze  nikt  nie  nosił  żadnych  siatek.  Można  było  nieść  teczkę,  paczkę
ewentualnie,  tato  z  aparatami,  musiał  mieć  rękę  wolną,  żeby  salutować,  także
żadnych pakunków i tak dalej. Z tymi pakunkami chodziła mama.
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